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Z A W I A D O M I E N I E .
Niniejszym podajemy do wiadomości naszych P.p. Odbiorców i Dostawców, że magazyn Lubelski miesz­

czący się w domu własnym  przy ul. Krak.-Przedm. 6 z dniem 1 stycznia 1917 r. przeszedł na własność 
P.p.* Henryka Bertrama i Karola Freyberga i nadal pod powyższą firmą prowadzonym będzie.

T-wo Akcyjne Zakładów Żyrardowskich.
««regsp •зхзыещзк gtss3g«sgaagggi3g«asi5̂ ^

Й Й ЇУ ?: „ O & Z Ä "
z udziałem w roli tytułowej, 
utalentowanej MARJI CASIHI

X Ї ił 8
ТЕЙТЯ

Tragedja według Emila 
Zelo w 4-ch częśc iach

do d r i i t en i  „ Z i e o i a d s k i e ] “ ,
u l .  O u b e r n a t a r s k a  ran*. 10 .

t e l e g r a m y !
ІЗШШІі! lOSłrflEliL

Środa, 31.1 1917.
W S O H O O M IA  W I B O W E m  

шиті?.
Ghrupa wojsk generała feldm ar­

szałka Mackensena.
W o j s k a  t u r e c k i e  o d p a r ł y  

n i e d a l e k o  o d  u j ś c i a  S e r e t u  
s i l n e  r o s y j s k i e  w o j s k a  wy*
w ia d a w o s e e .

Grupa arm ii gen.-pułk. arcy- 
hsięcia Józefa.

W o d c i n k u  fl f lestecaroest i  
R o s y s  n i e  p o n o w i l i  a t a k i .  
D«?a i c h  a t a k i  a to s t s ły  k r w a ­
w o  o d p a r t e ,  a  p r z y  t r z e c i m  
u t r a o s ia ś m y  p u n k t  o p a r c i u  
n a  p o ł u d n i e  o d  d r o g i  I fa le -  
p u tn a .

Grupa arm ii gen. feldm. ks. 
Leopolda Bawarskiego.

я p o ł u d n i e  o d  P r y p e c i  
m e  b y ło  s z c z e g ó ł  n ie j  ежу c h  
w y d a r $ e ń .

W Ł O S K & i  
POŁUOMfiOWO -  W S C ł t O O -  
ЙІЙ W I D O W N I A  W 0 J 5 S f .

B e z  z m i a n y .
»■ Hoefep, *ridra»r.-pornc*nil;,

»sKjpcik ssefa iKtiibu generateego.
— 0  —

l a a l b i j  s i a i R K i .
BERLIN. 31.1 (В. K.) Donoszą u- 

rzędów me pod datą 80 b. m.

Z A C H O D N I A  W I B O W Ü 6 Ä  
U #0JC 3¥ .

N a  froncie zachodnim  w oko­
licach A rtou  żywa działalność od­
działów wywiadowczych. M iądzy  
Ancre i Somme żyw y ogień arty-

„T E R E $ A”
leryi Wieczorowe a taki F ra n ­
cuzów przeciwko wzgórzu 304  były 
bezskuteczne.

*'Na froncie wschodnim nie było 
w ażniejszych wydarzeń.

N a  froncie macedońskim w do­
lin ie  S tru m y iw łu k u  Czerny starcia  
oddziałów wywiadowczych.

(В. K.) Donoszą 
da tą  30 go b. ni.

zwykłe walki z

BERLIN. 81.1
unęduw m ie pod 
wie ‘zorem:

N a zachodzie 
okopów.

N a  wschodzie nad  A a  nowe 
walki, które dla nas m a ją  po­
m yślny przebieg.

— o—
k o m u n i k a t  b u ł g a r s k i .

S0 EJ A. 31.1 (B.K.). Doniesienie 
sztabu generalnego pod da tą  '29.1.

Nu fruńcie m acedońskim  na za 
chód od Bit igiii ogień dzii ł, kara­
binów m aszynowych i miotaczy 
min.

W luku  Cerny słuby ogień arty- 
leryi. W oaolicy Mogienicy rza d ­
kie walki a i ty  leryi oraz ogień 
karabinów m a-zynowych i miotaczy 
m n. Nad St um ą ogień artyleryi i 
" alki lotnicze. Na pi ładn ie  od 
S rresu  potyczki pntroJi.

Nieprzyjacielski s ta te k  bezsku­
tecznie u s iio«a ł  ostrzeliwać w y­
brzeża na wschód Portolagos. Mię­
dzy Strun ą i M stą  walki lotnicze.

No froncie rum uńsk im  pod b ae -  
<‘ea po stronie nieprzyjacielskiej 

gi ń arty leryi 1 piechoty.
H o ty f  k o w a n i e  w s t ą p i e n i a  
n a  t r o n  c e t e r i a  K e r o l a .

WIEDLŃ. 31.1 (B.K). Obcym dwo­
rom wstąpienie он tron nmnari hy 
notyfikowane będzie w zwykły spo 
-ób przez odręczn* p sm - monarchy, 
k ó - e  prze wio-ą sp cyalne mi-ye

Tych unsyi będ/ie  5. Na - żele 
jed- ej z ni h st. i nr у ks. Maksy* 
чііінп, które mu dodany je s t  ki-pi 

tan gw ardyi gt-n- r 1 k#w le ry i .  hr. 
Lonyey; na evel-# innych rnisv i 
-toją: ks. Ja n  Schwarzenberg, były
prezydent m inis tiów  hr. Khuen 
H dervary  am b-sedor  w  ciysoo 
zycyi hr, Me s-to ff i człcnek Izby
p-nó ' h . N stitz.

WIEDEŃ. 81.1 (B. K.). 
M aksymilian u m l  się d i

Arcyks. 
miej -(a

pobytu niemieckiej głównej k w a te ­
ry, by z najwyższego polecenia 
przywieźć cesarzowi n iem ieckiem u 
o:smo monarchy, notyfikujące w s tą ­
pienie na tron.

K o n f e r e n c j e  k o a l i c y j n e  
w  P e t e r s b u r g u .

PETERSBURG. 81.1 (B.K.) Peter-  
s b u s k u  Agencya Telegraficzna d o ­
nosi: W krótce odbędzie się w
Petersburgu konferenc ja  p rzedsta  • 
wieieli państw  koalicyjnych w celu 
kontyhowania prowadzonych już w 
innych m iastach  koa lic j i  narad w 
sprawie wzmożenia i dalszego p ro ­
wadzenia wojnv.

PETERSBURG. 31.1 (B.K.). N« 
konferenc ję  koalicyjną przybyli tu: 
francuski m in is ter  kolonii Doumer- 
gne i gen. С ste lnau angielski mi 
n ister lord Milner, lord R- velstoke 
gen. Wilson, oraz jako pełnomoc 
nicy Włoch: m in is te r  Sevurola i
gen. Ruggeri i Lad- roni.

L o j a l n o ś ć  R u m u n ó w  s u -  
s t r y a c k i c h .

W IEDEŃ 30.1. (B.K) Klub ru  
tnuński w Radzie pi ństw a powziął 
z powodu noty pokojowej p rezyden­
ta Wilsona d n i .  21 bm. r-zolucyę, 
w k tóre j stanowczo w ystępuje  prze 
iw twierdzeniu, jakoby Rumuni w 

Austryi znajdowali się pod obcem 
panowaniem. R zolu су a stw ierdza 
że Rum uni w A ustry i cieszą się nie 
zamącony m r  zw oj-m  politycznym 
gospodarczym i kul uralnvm  i za 
pewnia o wierności ty  h Rumunów 
dla dynasty i  austryackiej.
Z a m a c h  n a  k r ó l «  h i s z p a ń ­

s k i e g o .
MADRYT. 81.1 (B.K.). Agencya 

Huvasa dm osi: Dzienniki donoszą 
iż jacyś złoczyń y usiłowali spowo- 
iow ć w yk  b jen ie  k róU w skirgo  
pociągu pod G n n a d ą .  Udało się 
Jedr ak  um knąć  nieszczęścia.

Aresztowano dwie osoby.
P o  z a m a c h u  n a  k r ó l a  

h i s z p a ń s k i e g o .
ZURYCH. 31 і (B.K.). Prezydent 

oi nare pi z- słał kiólowi hUzpań 
*ki*-nm « у  иzy radości z powodu 
z< z> ś*iw. g  i wysś ia przez» ń z 
s t  tni go zamк  hu.

Juk  dom si Italia toż samo uczy- 
ił Pap>e>.

G r e r k « e  u p o k o r z e c i e .
ATENY. 31 1 (B.K.). Biuru Rente 

ra di n i: C r» monia salutowania
»rvez g^roizun gre< ki szt, ndarów 

,»i.ń tv. koali yjnyćh odbyła się 
" »-»Rug przepisan-go pr- gr n u  
przedwczoraj o godz. 4 ej po p lud

niu w Zeppelon. Byli p rzy tem  o- 
becni posłowie koalicji,  gabinet 
grecki i kom endanci i-go  korpusu 
armii greckiej.

W  ß r e s y i .
PIREUS. 31.1 (B.K.) Doniesienie 

a je m y i  H Yasa: Kom endant dywi- 
zyi greckiej, przebywającej na Kor­
fu, otrzym ał rozk; z królewskiego 
rządu greckiego, głoszący że m a u- 
dać się na tychm ias t  z wojskiem  do 
Patresu , na Korfu zaś ma być po­
zostawiony ty lko oddział, sk ład a ją ­
cy się z 200 ludzi. Dowództwo nad 
tym  oddziałem powierzone będzie 
jednem u z tych < ficerów greckich, 
k tórych  lojalność względem koali­
c j i  nie ulega żadnej wątpliwości.

Fędaea w e  F c a n e y i .
PARYŻ. 31.1. (B.K.) Ogólny Zwią­

zek robotników Prancyi żąda w  m a­
nifeście z 29 1 przedstaw ionym  rzą­
dowi, parlamentowi i ogółowi jhk- 
najszybszego podjęcia kroków celem 
skutecznego zwalczenia nędzy żyw­
nościowej, k tóra  się zaostrzyła do 
najwyższego stopnia przez zł-- żni­
wa, dzifełalność łodzi podwodnych 
i opieszałość władz.

Manifest żąda między innem i u- 
wolnienia powołany» h do arm ii  te- 
y toryalaej robotników gospodar­

czych.
Brak węgli w Paryżu  t rw a  dalej. 

Ponownie przyszło do k ilku  demon- 
tracyj.

T r z ę s i e n i e  z i e m i .
LAIBACH. 81 1 (В. K.). P rz ed ­

wczoraj trzęsienie zi< mi w Mun- 
k- isdorf nad Sawą spowodowzło 
" ielkie szk» dy. Niemal w.-zyslkie 
domy są uszkodzone. Pa rę  oeób 
zasypał m ur w a lący th  się domów.

Również w Кипп w sk u te k  trzę- 
ieme ziemi dużo b u d y ik ó w  uległo 

poważnym uszkodzeniom.
K a t a s t r o f a  p o w i e t r z n a .

BERNO. 31.1 (В. K.). F rancusk i 
lotnik porucznik  Da m a t  spadł 
przedwez.--r.-j podczas nocnego h t u  
nad Paryżem ; znaleziono go jako 
rupa.

Z w e l k  n a  m o r z u .
BERLIN. 81.1 (B.K ) Jedna  z nie­

mieckich łodzi pvdwi.dnych z a topi- 
ł w czasie od 18 do 25 stycznia, 
oprócz angielskich kontr torp» d»-w- 
ców, j szcze pozatem 17 okrętów 
handlowych o pojemności 18.056 
tono.

BERLIN. 81 1 (B.K.) Urzędowo. 
D ni a  18 stycznia j» dna z niemiec­
ku h łodzi podwodnych zniszczyła 
w kanale angielskim  kontr torpedo­
wiec angielski typu „M” uderzeniem  
t rpedy.



„GŁ08 LCJBSLSSI"— 1 luty te 7 roKu.

Załogamiie p a r o w s e .
BERLIN. 31.1 (В K.) Biuro Wolffa 

donosi: Jedna z łodzi podwodnych, 
która w tych dniach powróciła ze 
swej wycieczki, zat ipiła 11 statków _ 
32 469 ton, druga zatopiła 8 stat- ' 
ków 22.244 ton. Trzecia łódź pod' 
wodna zatopiła 13 statków razem 
na około 12,000 ton. Wreszcie jed ­
na z łodzi podwodnych zajęła w po­
bliżu wybrzeża angielski go 3 pa­
rowce rybackie i sprowadziła 'je do 
portu ojczystego.
i o » e  p o l s k i e

я? P a s i i a ń s k i e m .
BERlIN. 31.1 (B.K.) Fos. Zeitung 

donosi, że nowe stronnictwo poi 
skie, stronnictwo „Pracy Narodo­
w ej”, o którego założeniu niedawno 
doniesiono, otrzymało zatwierdzenie 
statutów, wedle których stronni t- 
wo dąży do narodowego równou­
prawnienia Pi laków w Prusśech i 
możliwej wolności na polu religij­
nym i państwo wo-obywatelskiem. 
Stronnictwo wyraża gotowość‘po­
parcia dyktowanej przez zrozumie­
nie dążeń Polaków polityki rządu 
państw a i stronnictw politycznych 
niemieckich. Organem stronnictwa 
je s t  wychodząca w Poznaniu Gaze 
ta Narodowa.

We Bug tego dziennika rozpoczę­
to w В rli kio przygotowania, by 
znieść wykluczenie języka polskie­
go z nauki szkolnej.

O d p o w ie d ź  C e s s s ’z s  Ше»
imeoteieggo fi a depesaEę 

Tyrosczasosifej f ś t sn u .
W odpowiedzi na depeszę, w y­

słaną w dnia urodzin J C. M. Ce­
sarza Wilhelma przez Tymczaso­
wą Radę Stanu, nadszedł w czo­
raj telegram treści następującej.

Tymczasowa Rada Stanu
Królestwa Polskiego w Warszawie.
Tymczasowej Radzie Stanu na j­

mocniej dzięsu ję  za serdeczne ży­
czenia, "przesłane w dniu Moich u- 
rodzin.

Przyjąłem zarazem z prawdzi- 
wem zadowoleni? ш wyrażoną mi 
wdzięczność za przyrzeczone prze 
zemnie, wspólnie z Moim Nsjdo- 
s t -jniojszym Sprzymierzeńcem, "od­
budowanie Królestwa Polskiego.

Pełnej odpowiedzialności pracy 
Tymczasowej Rady Stanu życzę bło­
gosławionych i pomyślnych wy­
ników.

Wilhelm 1. R.

P ar ty e  polityczne 
К иііиіии : : : : :

i.
K a'dy bezstronny obserwator 

życia politycznego w  Królestwie 
m usi przyznać, że ulega ono s ta ­
łemu pogłębianiu, że świadomość 
przełomowego i decydującego o 
całej przyszłości Polski znacze­
nia chwili przenika do najszer­
szych naw et w arstw  narodu.

Kto m a sumienie tylko i w ra­
żliwość na losy narodu, czuje, 
że przeżywam y jeden z tych 
wielkich, a rzadkich momentów 
zw rotnych w  dziejach, w którym 
n ieznaie  zgoła od la t stu  m o­
żliwości o tw ierają się przed spo­
łeczeństw em  polskiem. Pakt ten 
nakłada na pokolenie współcze­
sne brzemię olbrzymiej wprost 
odpowiedzialności.

Nigdy polityka polska nie s ta ­
ła wobec d' nioślejszych dla e- 
gzystencyi zagadnień, jak  obec­
nie i nigdy też może bardziej,

jak  obecnie, nie był powinien 
każdy obywatel kraju w yjść z 
ciasnego koła interesów osobi­
stych i własnym głosem, w łasną 
pracą i pieniądzem zaważyć na 
ogólnej szali polityki narodowej.

KieJy się waży przyszłość na­
rodu, formy jego bytowania, kie­
dy od naszej decyzyi, od nasze­
go zachowania się zależy s to ­
pień niepodległości Polski i roz­
ległość jej granic, — nie wolno 
stać na uboczu. Każdy, kto żyje 
na ziemi polskiej i uważa się za 
Polaka, odpowiedzialnym jest 
nietylko za czyny własne, lecz 
również i za te wszystkie czyny, 
które są  w imieniu Polaków ro­
bione.

Niema w Polsce ludzi, nieod­
powiedzialnych za politykę pol­
ską—oto przykazanie, które trze - 
ba sobie wyraźnie powiedzieć, 
jeśli się chce, z chaosu i zgieł­
ku, kłócących się między sobą 
partyi, wydobyć na wierzch pra - 
wdziwą wolę i opinię narodu.— 
Samo wzruszanie ramionami i 
ciche oburzanie się na czyny czy 
to lewicy, czy też prawicy, nic 
nie zmieni w życiu—nie w zm o­
że dobrego, ani też nie osłabi 
złego.

Na szczęście jednak coraz w ię­
cej w ostatnich czasach zaczy­
nają się interesować ludzie z a ­
gadnieniami politycznemu coraz 
usilniej próbują znaleźć miejsce 
dla siebie i rozwiązać zagadkę, 
najbardziej wskazanego zacho­
wania się Polaków w czasie 
wojny obecnej.

Niechże wolno będzie wobec 
tego i nam, w tym momencie de 
cyzyi, przesunąć przed ich oczy­
ma głów ne kierunki współczesnej 
myśli politycznej w Królestwie. 
Zasadnicza ich cecha, to, zgo­
dnie z trądycyam i polskiemi, d ą ­
żenie do niepodległego Państw a 
Polskiego. Zróżnicowanie zacho­
dzi dopiero na punkcie metod i 
dróg, do tego zasadniczego celu 
wiodących.

Do dnia 5 go listopada społe­
czeństwo nasze podzielone było 
na 3 obozy polityczne: lewicę— 
Centr. Kom. Narodowy, centrum — 
Liga Państw ow ości Polskiej i 
prawicę — Międzypartyjne Koło 
Polityczne. Do Centr. K. Naród, 
należały partye lewicy, o barwie 
p r z e w a ż n i e  socyalistycznej, a 
więc: Polska P ar ty a Socjalisty­
czna, Stronnictwo Ludowe, Zw ią­
zek patryotów, Związek niepo­
dległościowy i Narodowy Zwią 
zek Robotniczy. W skład Ligi 
Państw owości Polskiej wchodzi 
ły żywioły radykalnej inteligen 
cyi na czele z byłą secesyą de- 
mokratyczno-narodową.

W reszcie Koło Międzypartyjne 
tworzyły: Stronnictwo Pol tyki 
Realnej, Stronnictwo Demokr.-Na­
rodowe, Polska Party a Postępo 
wa, Polski Związek Postępowy, 
Grupa Pracy Narodowej, Stron 
nietwo Naro -owe, Zjednoczenie 
Narodowe, Zjednoczenie P ostę­
powe i cały szereg osób bezpar­
tyjnych. (d. n ) .

1 Śląsk cieszyński?
Pod powyższym' nagłówkiem p i­

sze Dziennik Cieszyński'.
Manifest, listopadowy wywołtł ró 

wnieź na Śląsku Cieszyńskim wiel 
kie wrażenie. Lud nasz przyjął go 
z bardzo uiięszanemi uczuciami. Z 
jednej strony radość, a drugiej cię 
źita troska i obawa o własną naszą 
przyszłość. Radość, iż ofieyalaie dwaj 
potężni i zwysięzcy monarchowie w 
tak przełomowej chwili wyrzekli 
słowo o Państwie Polskiem, troska 
i żal, iż w tym tak  decydującym 
dla narodu polskiego momencie 
wspomniano o Królestwie, o G-licyi, 
a ani słowem nie zaczepiono o Śląsk 
Cieszyński, Specyalnte zaś za po 
wiedź manifestu, dotycząca G; li су i, 
godzi w przyszłość polską' Śląska 
Cieszyński,go. Wyodrębnienie bo 
wiem Galicji, to usunięcie się gali­
cyjskich posłów polski h z parla­
mentu, to zupełne odosobnienie po­
zostałych w tym parlamencie 3 po 
słów, reprezentantów ludności poi 
sklej Ś ąska. Jeśli posłowie ci do­
tychczas przedstawiali jakieś zna 
ezenie polityczne, to tylko dzięki 
przynależności swej do Koła Pol 
skiego, dzięki obecności w Wiedniu 
czynnika tak  potężnego, jak  repre 
zentacya polska z Galicji z która 
tak  rząd, jak  i parlament musiał 
się liczyć.

Nie łudźmy się też—wszystko, co 
posiadamy na Śląsku, co zabszpie 
cza nasz tu  byt narodowy i umus 
liwia rozwój jego choć w tak ogra 
niczonyc-b rozmiarach—to wszystko 
zawdzięczamy nie własnej sile po- 
lit cznej ładu naszego, nie wpły­
wom po?łów naszych, lecz wyłącz­
nie prawie znaczeniu politycznemu 
Koła Polskiego po części ministrom 
polskim i obecności urzędników pol ­
skich w różnych d,v kastę rysach władz 
centralnych w Wiedniu. Wpływy te 
polskie, tak  silne w Wiedniu, od­
działywały pośrednio nawet na s ta ­
nowisko czynników decydujących w 
Opawie i tam bowiem musiano się 
liczyć z tern, co Polacy reprezen­
tu ją  w Wiedniu, i wedle tego okre­
ślono też stosunek swój do ludno 
ś . i  polskiej w kraju. Z chwilą za 
powiedzianego wyodrębnienia Gali 
cyi cały ten stan rzeczy ulegniera  
dykalnej zmianie. Wpływy polskie, 
o ile chodzić będzie o wewnętrzną 
politykę Austryi i reszty krajów ko 
ronnych, skończą się zupełnie. Nie 
będzie Koła Polskiego w parlamen 
cie, nie będzie polskich ministrów 
a urzędnicy znikną z władz centr, Л 
nyeh, gdzie zresztą exodus ich już 
sie dokonywa.

Zostaniemy zatem zupełnie sami, 
zdani na własną siłę po lityczną, któ 
rą stanowi: w sejmie krajowym 2 
posłów na 81 ogółu członków s. j 
mu i w parlamencie 3 na 410. Mi­
niaturowo to reprezentacja i minia­
turowa tez będzie siła, którą repre - 
zentacya ta  będzie przedstawiać." 
Niema zaś powodu ukrywać przed 
sobą. że i t -u  czynnik polityczny, 
który reprezentacja powyższa przed­
stawia, może w przyszłości zostać 
uszczuplony. Gdy tylko czasy nor 
maine wrócą. Sejm śląski będzie 
m usb ł wypracować nową o r y n a  
<79 wyborczą, na której zależeć bę­
dzie nowe życie w kraju. Jaką or­
dynacja  ta będzie dla Polaków ś lą ­
skich, gdy z władz centralnych, od 
których zależną jest sankeya“każdej 
ustawy krajowej, znikną wptvwy 
polskie, łatwo się domyśleć. I tak 
będzie nie tylko z tą jedną ustawą, 
ale z całym szeregiem innych i to 
nie tylko krajowych, ale i z t= mi, 
co przejdą w parlamencie item i,  co 
ewt-muslnie wejdą w życie w d ra  
dze paragrafu 14.

Tak więc groźba dla całej przy 
szłości naszej! Nie tylko zresztą

brak widoków na normalny rozwój 
spraw narodowych, ale równocze­
śnie niebezpieczeństwo, że i to, co 
drogą takich niesłychanych wysib 
ków zyskało sfę. co tworzy dziś 
nasz niezaprzeczalny stan posiada­
nia na Śląsku, że i to przy takim 
rozwoju stosunków może być zagro- 
żonom, że jednem sh.wem, nie tyl­
ko nie będziemy mieć dostatecznej 
siły do zdobywania tego co n»m się 
słusznie należy, alej może jej пащ 
braknąć i do utrzymania tego, co 
posiadamy. W takim razie może za­
władnąć zwątpienie słabszymi jed­
nostkami, bo zapominać nie trzeba, 
że proces pełnego unarodowienia 
ludu polskiego na Śląsku jeszcze 
się nie dokonał.

Gdy spojrzymy na f a r ty  atlasu 
pr- f. Romera i zobaczymy, jak da­
leko na zachód sięgały ziemia etno­
graficzne polskie, hen aż tam, gdzie 
dziś nie usłyszy słowa polskiego, 
chyba co najwyżej westchnienie cię­
żko pracującego „Sachsengängerif 
na obcej ziemi—to przerażenie i as 
zdejmuje na widok takiego wklę­
śnięcia ojczyzny naszej. Trudo tei 
przypuszczać, by poważna część naro­
du polskiego dobrowolnie dziś jeszcze 
chciała rezygnować z jakiejś ziemi czy 
dzielnicy, w której żyje i pracuje lud 
polski. Kiedyś wielka i potężna Rzecz­
pospolita polska, rozpierająca się z ca­
łym rozmachem i żywiołową екзрапгуц 
ku  wschodowi, mogła sobie ręką mach­
nąć na ten lub ów skrawek na zacho 
dzie-^choć i to okazało się wielkim błę­
dem dziejowym, gdyż na wschód dale-j 
ko zaszliśmy, ale nie wiele utrzyma 
liśm y, a na zachodzie moc utraliśm  
— dzisiejsza jednak Polska\ zamknięta 
w ciasnych ponad, miarę granicach, nie] 
może pozwolić sobie na rezygnacyę z 
najmniejszego szmatu ziemi polskiej. 1

Śląsk Cieszyński posiada wartość 
dla narodu polskiego, co zresztą w I 
etacie przedwojennym tak Lwów,] 
jak  Warszawa żywo pod kr ś ały, j 
spiesząc z pomocą moralną i ma te-] 
ryalną wszelkiej t a  naszej pracy na­
rodowej. wszelkiemu przedsięwzięć 
ciu, mającemu na celu utrzymanie] 
lub wzbogacenie naszego stanu po- 
siadanie. Dziś, gdy ma się dokonać 
wielkie dzieło wyodrębnienia Guli- 
cyi, z którą polski Ś-ąsk dzielił do­
tychczas losy części narodu potij 
skiego, znajdującego się pod ряііо-і 
waniem nieodżałowanej pamięci 
zmarłego cesarza—obowiązkiem na­
szym j#>st przypomnieć tym wszyst­
kim, którzy w pracy około wielkie­
go dzieła biorą udzń.ł, naszą obec­
ność, naszą wartość i naszą drdych- 
c7!isową wspólność ż»fr-ia, z Galicą.

Zebranie a ś e № №  i - p  M i i i !  
iimnicaia Imzydslitu Pclsil

w  L ІЗ В I- 6 Я I E.

W poniedziałek da. 29 bm. odby­
ło się ogólne międzysekcyjne zebra­
nie członków I-go O łdzisłu Sh.-w. 
Naucz. Polsk. w Lublinie (ul. Ogro- 
dowa 10). Ц

Na zebraniu przewodniczył p. J- 
Borkowski, protokółowi ł p. A.Sautet-

Na po zątku posiedzenia 
tarz Z rządu I g o  oddziału, p. * 
Śmieciuszewski, odczytał mcm 
t.-go Zarządu, wysłany do Centrali 
Stowarz. N4-ucz. Polsk. w Warso­
wie przez delegata ks. dyr. G >stp‘ 
skiego.

M mory a ł przedstawia powstanie 
Oddziału St iwarzyszenia od roku n-1 
terenie Lublina, stan liczebny, pr8‘ 
co społeczne i zswi dowe, prowadź 
ne przez Oddział zarówno w samy®1 
Lublinie, jak  i na prowincji ze sp6' 
су;; la: ni uwzględnieniem pr-d
w śród nauczycielstwa ludowego, 
lej wyświetla akc ję ,  podejmować 
kilkat-rotnie przez Oddział w ctl° 
polepszenia materyalnego połażeni* 
tych nauczycieli, w końcu men30'
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ryał wyjaśnia stosunek Oddziału do 
innych organizacyi nauczycielskich i 
przedstawia wnioski Zarządu, zmie 
rzająca do należytego uregulowania 
tych stosunków i wytworzenia w 
przyszłości jednolitej organizacyi 
nauczycielstwa polskiego.

Delegat ks. dyr. Gostyński przed 
stawił sprawozdanie z posiedzenia 
Głównego Zarządu Stowarzyszenia 
w War-zawie, odbytt go specjalnie
w celu rozpatrzenia powyższego 
memorytiłu. M.-moryał został przy­
jęty przez Centralę bardzo przy­
chylnie; zaś wobec istnienia na te ­
renie Lublina dwuch Oddziałów Sto 
warz-yszenia Oddział nasz, istnieją 
су od reku, otizym Л oficjalną na­
zwę pierwszego. Inicjatywę w spra 
wie porozumienia oba odłamów* na­
uczycielstwa, zgodnie z wnioskami 
Zarządu I go Oddziału, Centrala u j­
mie w swe ręce, łącznie z komisją 
likwidacyjną b. Polskiego Związku 
Naucz, w Warszawie.

W odpowiedzi na punkt rnemo- 
ryału, w którym Zarząd I go Od 
dzbłu żąda od Centrali-wyjaśnienia 
stosunku Stowarzyszenia Naucz. 
Polsk. do tworząc, go się obecnie 
Zrzeszenia Nauazyae-li szkół począ­
tkowych. — wyj-.śniono, że, pomimo 
zasadniczego p glądu odmiennego 
co do potrzeby powstania nowego 
Zrzeszenia nauczycielskiego, C-ntra- 
la godzi się z tern, jako z faktem 
dokonanym. Nie wynika я tego 
wszakże, by Centrala przerwała swe 
prace wśród nauczycielstwa ludo­
wego: ci z nauczycieli ludowych, 
którzy sobie tego życzą, mają pra 
wo pozostawania w szeregach Sto 
warzyszenia, i nikt ich nie będzie, 
usuwał z tych szeregów.

Po udzieleniu przez delegata jesz 
czo kilku innych wyjaśnień, na wnio­
sek _ka. prof. Krasuskiego, uchwalo­
no jednogłośnie ^solidaryzować się 
ze stanowiskiem Zarządu I go Od­
działu, zajętem w memoryale do 
Centrali, i ?łożyć Zarządowi" podzię 
kowanie za jego dotychczasowe 
prace.

W d dszym ciągu przemawiał p. 
W!. Bochenek w sprawie porozu­
mienia się co do zewnętrznych wy 
stąpień na terenie L iblina obu O i 
dzi .łów Stowarzyszenia. — ks. Go 
styński udzielił odpowiednich in 
formacji co do stanowiska Centrali 
w podobnych sprawach.

Na stąpnie po przemówieniach pp. 
Juszczakowskiego, T. Pleszczvn 
s.rißj, St. Rvcer'ówny, B. Banoszaw 
skiej, Gr. Jedlińsk ej i : s. Krasu 
sinego — uchwalono jednomyślnie 
wniosek następującej treści:

„Stojąc na zasadniczcm stanowi 
sku, zajętem przez Centralę Stow. 
Naucz. Polsk. w Warszawie w spra­
wia d: hzego udzi: łu i przy jutowa 
nia nauczycieli ludowych do oma 
mzacyi Stowarzyszenia—międzysek- 
cyjne zebranie I go Oddziału Stow. 
Naucz. Polsk. w Lublinie uchwala 
prowadzić nadal rozpoczętą prace 
organizacyjną i zawodową wśród 
nauczycielstwa ludowego i’ w tvm 
celu poleca Zarządowi I go Oddzia 
łu roz z rzyć istniejącą st к  -yę pro­
wincjonalną, której zadaniem ha­
nzie utrzymanie ściślejszej łączno­
ści z I m O Idzi dem i kierowanie 
pracami podeddzi łów i kółprowin- 
cyo? sinych, pnez tenże O Idzi ł 
Stowarzyszenia

końcu na wniosek prezesa F-
u,..zusowskiego i po przemówię 

mach pp. В chenb . Borkowskiego, 
te , Kr,..suskiego i Juszczakowsaie 
g>. uchwalono wysł tć adres doT.m -
РгіІчЧ ^ tanu Królestwa
„ f 80 w ^  ary/au ie, przyrzem 

s a ozną redakc ję  adresu poleco- 
no Zarząaowi I g> Oddziału.

Iestrad? i в е щ
Teatr Wielki.

F a m i le jk a .
Komcdyo fa sa w 3 akt. E ugeniusza Heltai, 

tłom. z w ęgler. Niny N iovili.
D yrekcya Teatru W ielkiego znowu w y­

staw iła  sztukę godną odegrania i w y słu ­
chania, m lanowfcle „F am iljk ę” w ęg iersk ie­
go autora Heltal.

Z ogromną znajom ością scen y  i jej w a ­
runków oraz z dużym talentom  literackim  
H eltal odsłania przed widzem tajem nice  
fam ilijki wdowy bteiner, utrzym yw anej 
przez najstarszą córkę, Boryekę, która się  
sprzedała baronowi Ludwikowi z całą  
św iadom ością czynu, pośw ięcając się  ala  
utrzym ania rodziny.

Familijka przyjmuje ow o pośw ięcenie, 
jako rzecz naturalną, a gd y  w B urysce 
nudzi się uczucie szczere do dziennikarza  
Pa-sm ana, gdy pow staje w jej duszy pra­
gnienie sięgn ięcia  pe w łasne szczęście , fa- 
m iiijka n ie sprzeciw ia się- w prost, lecz  
staw ia spraw ę w ten  sposób, żo B oryska  
spostrzega, iż n ie m oże już m arzyć o w ła- 
snem  szczęściu , zw łaszcza , gdy siostra  jej, 
Lotka, w odruchu sz lach etn ości chce się  
pośw ięcić i ofiaruje się  baronowi dobro­
w olnie na zastęp czyn ię Buryski, byleby  
Boryska m ogła w yjść za kochanego P a ss-  
mana.

W ięc Boryska pozostaje w dalszym  c ią ­
gu przy boku barona, a Lotka w ychodzi 
za Passm ana, którego kocha i przez k tó ­
rego je s t  kochana, zaś fam ilijka uspakaja  
się, gdyż ma zapew niony nadal b y t sp o ­
kojny z k ieszen i barona przez p ośrednic­
two Boryski.

W jakich w arunkach zaczęło  s ię  „po­
św ięcenie* Buryski dia rodziny autor nie  
w yjaśnia, a le  przeprowadza przez sztukę  
ideę, że naw et szczere pośw ięcen ie  tego  
rodzaju m usi w konsek w encyi z tego  czy  
innego p o w o d u  zam knąć Boryskom , 
ih oćb y w gruncie naj-łzlachetniejszym , 
drogę do w łasnego praw dziw ego szczę­
ścia.

A kcya sztuk i żyw a i barwna, obfitująca  
w interesujące m om enty, w yborna clia- 
rakteryzacya w szystk ich  wyprowadzony, cb 
na scenę typów  stanow ią  rzetelną za letę  
„Familijki*, która pow inna sta ć  s ię  sztuką  
kasową.

W ykonanie jej przez nasz zespół arty ­
styczn y  było w ysoce artystyczn e, w reźy- 
eeryi znać było dośw iadczoną i w ytraw ną  
rękę p K ochanowicza.

Z poszczególny;-!] ról na  p ierw szy  plan  
w ysu n ęły  się p. Ś w ięcicka  w roli Boryski, 
odtworzonej z w ielkim  talentem  i nad zw y­
czajną subtelnością , oraz p. W inieśzkiew i- 
czow a wyborna pod każdym w zględem , 
pełna szczerości i pociągającej naiw ności 
Lotka.

Ładny, w ykończony typ  mam y Steiner  
stw orzyła  p. Słubicka, nrzeprcw udziw szy  
rolę całym z właśc iw ym  je j talentęm .

Dobrą ciotką Mai winą byłe, p. Melero- 
wicz.

Olgę odegrała dobrze p. Bonarówna, m a­
jąc w p S n ieżk ów cie odpow iednią part- 
neikę.

Bardzo trudną rolę podtatuaiałego low e- 
ls sa  barona św ietn ie  odtw orzył p. Kocha­
nowi z, artysta  w ysoce utalentow any, m a­
jąc doskonałych partnerów w osobach pp. 
Powołań kiego (pyszny Petrenczy) oraz 
Rdz&wieza (Passm an).

W ystaw a staranna. ol.

— Dziś trzeci raz raz g ło śn a  komedyo- 
farsa „Fam ilijka” tłom aczona z w ęgiersk ie­
go, utw ór o dużej w artości literackiej i 
scenicznej.

— W piątek po południu po cenach zn i­
żonych o t  d łuższego czasu  nie grana sz tu ­
ka patryotyczna „Kościuszko pod R acła­
w icam i”.

— W piątek w ieczorem  w esoła  operetka  
w iedeńska „Baron Kiro n u l” z panem Wi- 
nlaszkiew iczi m w tytu łow ej roli.

— W sobotę po południu po cenach n a j­
n iższych  silua sztuka Gabryeii Zapolskiej 
„Sybir*.

— W sobotę w ieczorem  przedstaw ienia  
nie będzie g d jz  sa la  teatralna zajętą je s t  
na koncert orkiestry w ojskow ej 58 pułku.

— W niedzielę po południu po cenach  
zniźony< li piękna operetka „Polska krew ”.

— W n ied zh lę  w ieczorem  w znowienie 
kom edyi S tan isław a Kozłowskiego „Polka 
w' A m eryce”.

— Próby z najnow szej prem iery operet­
ki „Jenertł Huzarów “ odbyw ają się c o ­
dziennie pod kierunkiem  pana W iniasz- 
kiew icza.
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** Z J e n o  w a .  Mianowany przęz 

c. i k. Komendę obwodową miej 
sHrn komisarzem w Janowie Lube), 
skim dr. Nowak jednocześnie pełni 
obowiązki burmistrza Janowa. W i

dząc krytyczne położenie mieszkań­
ców i wyzysk ze strony żydów, ze­
brał altcyami fundusze od katoli­
ków, zajął się za prowiantowaniem 
miasta, po upływie kilku miesięcy 
zwrócił akcyonaryuszom wypoży­
czone fundusze z umówionymi pro­
centami, a czysty zysk, w kwocie 
5000 kor., złożył na ręce zarządu 
miejskiego Komitetu Ratunkowego, 
prosząc o utycie tej kwoty na cele 
dobroczynne. Zarząd Komitetu za 
zaofiarowaną przez d-ra Nowaka 
kwotę, nabył na własność mieszkań 
ców Janowa dom przytułku dla star­
ców, którego do tej nory Janów nie 
posiadał.

** І З ї їО І т е т ® »  Właściciel rek 
tyfikacyi w w Chełmie, p. Dauman, 
skazany w dn. 10 czerwca 1916 r. 
wyrokiem sądu w Chełmie na 5 lat 
więzienia, został w dn. 23 listopada 
1916 r. przez najwyższy sąd w Wie­
dnia od kary zupełnie uwolniony.

I I I
*** Zjazd SMysmeg® Kamil» 

i a t a  Ä s t u n k ö w e f j a  uchwalił 
dzisiaj m. i. następującą rezolucję:

1) Ną żądanie Rady Stanu służyć 
jej wszelkimi, znajdującymi się w 
posiadaniu Komitetu, materyałsmi 
oraz informacjami;

2) Zwracać się do Rady Stanu we 
wszystkich sprawach społecznych, 
gospodarczych i kulturalnych o cha- 
svikbrze ogólnym i doniosłości o- 
gólnokrajowej, pozostawiając do bez­
pośredniego z C. i K. Jenerał u em 
Gubernatorstwem Wojskowem za­
łatwiania tylko sprawy lokalne lub 
też wyjątkowo niecierpiące zwłoki.

Równocześnie zjszd poleca Prezy- 
dyum, aby sprawy, zwracane do. 
Rady Stanu, referować jej li tylko 
ze stanowiska interesów krajowych 
i narodowych, pozostawiając Rarizse 
Stanu decyzję co do potrzeby u- 
względniania momentów, określają­
cych rozwiązanie praktyczne.

*% Z  E a d y  M i e j s k i e ] ,  Dziś
0 godz. 7 ej wieczorem odbędzie się 
posiedzenie Rady Miejskiej według 
następującego porządku dziennego:

1) "zatwierdzenie protokółu po­
przedniego zebrania;

2) komunikaty prezydyum i za­
rządu miasta,

3) wybory członków Sekcji i Ko­
misji,

4) wybór jednego członka Rady 
szkolnej Gubern.

*** Pelotem sii® . Dowiadujemy 
się, że władze przedłużyły w roś-u 
bieżącym prawo polowania do dnia 
15 lutego.

*% K on cert sy m fo n ic zn y .
W sobotę 3 b. m. w Teatrze Wiel­
kim odbędzie, się koncert symfo- 
niezny, urządzony przez koło oficer 
skie 58 pułku piechoty  austryarkiej 
pod protektoratem J.E. generał gu 
bematorowej Amalii Kuków* j na 
dochód funduszu wdów i sierot. Na 
program składają się prócz występu 
orkiestry 58 pułku p d batutą ka 
pelmistrza Holeczka występy p. ESIi- 
Kołeczkowej (śpiew) i p. Richtera 
(skrzypce). Bilety w cukierni Rut­
kowskiego i w głównej trafi' e.

*** й р г о ’т я а с у в  m i a s t a . — 
Dotychczasowy Wydział Żywnościo­
wy Obywatt lskiego Komitetu Ra­
tunkowego m. Lublina z- k-mczył 
swe czynności z dn. 31 stycznia r! 
b., natomiast pnrijął je Wydział A- 
prowiza-yjny M gis trat u m. Lubli­
na, więc Wszystkie sprawy, związa­
ne z aprowizacją miasta, należy 
kierować do tego ostatniego.

Czynności Wydzhiłowe nie ulegną 
żadnej przerwie ani zwł >ce. ąi.

s o t i .  Zarząd sprzeda­
ży soli w Krakowie zawiadamia, że 
od dnia 1 lutego, na zarządzenie c.
1 k. Wojskowego Generalnego Gu 
bernatorstwa cera soli w drobnej 
sprzedaży podniesioną została na 
butlerzy 42 za 1 kg. soli. Skutkiem

tego w detalu cena soli podnosi się 
do 18 h< l. za funt.

*% O f ia r y .  Na ewakuowanych 
Wołyniaków chrześcian: p. S ..kie 6 
ker., Staś Freyberg 2 kor., W. Da- 
nielldewicz 4 kor., bezimiennie 2 k., 
J  Czerniawska 2 kor., A. B. 2 rb., 
Hansszyńska 10 kor., W.O. 10kor., 
pracownicy cukrowni „Lublin” 50 
kor.; w naturze na ręce p. Muraw­
skiej: p.p.: Podbereska. Skorupko, 
Rotkelowa, Hińc-zowa, Hania i Jaś 
Morawscy, bezimiennie paczka z my­
dłem.

Warszawy.
T e l e g r a m  t y r e i e i ü a s s w e i  R a »  
d f  S t a n iu  dci p r e s y d s n t a

W ilson® .
Z powodu orędzia Sianów Zje­

dnoczonych, które znacznie posunę­
ło sprawę międzynarodowego u- 
znania istnienia niepodległego Pań­
stwa Polskiego, R da Stanu posta­
nowiła wysł-ć do prezydenta* Wil­
sona telegram t-г» ś i następującej:

„Tymczasowa Rada Stanu Kró­
lestwa Polskiego, powołana na pod­
stawie aktu z d. 5-go listopada 
1916 roku, w którym Monar howie 
Niemiec i Austro-Węgier zapowie­
dzieli uroczyście odbudowanie Pań­
stwa Pol-kiego, z radością zazna- 
jomiła się z wysokiem Twojem, do­
stojny Panie, orędziem. Pierwszy 
to bowiem raz w tej wojnie głowa 
potężnego, neutralnego Państwa i 
zarazem najwyższy przedstawiciel 
wielkiego Narodu w drodze t ficyal- 
nej oświadczył, że w jego przeko­
naniu, Niepodległe Państwo Polskie 
jest jedynem w sprawie polskiej 
słusznem rozwiązaniem i koniecz­
nym trwałego i sprawiedliwego po­
koju warunkiem. Za to mądre i szla­
chetne praw Narodu Polskiego ro­
zumienie, Tymczasowa Rsda Stanu, 
jako piewszy zawiązek powstrjące- 
eo państwa, skł ida Ci. ezcig. dny 
Panie Prezydencie, w Narodu Pol­
skiego i s wo jem imieniu, wyrazy 
najgłębszej wdzięczności i czci”.

Marszałek Koronny
NiemojowsJci",

DROBNE OBNOSZENIU
po 8 halerzy od щ?т

s w y k i y m  d r o b n y m  d r u k i e m  n a  
o s t a t n i e j  s t r o n i e .

К Д  « ,  c h c e  s p r z e d a ć  l u b  
“  ®  к  u  p i ći  ,.. =

tow ary konsum oyjne, 
przenosaoną odzież, 
lub obuwi,-, 
używ ano meble. lub  
spr ę ty  domowe, 
sprzęty i przybory ro l­
nicze,
inw entarz żyw y, 
inw entarz m artwy, 
grunta rolniczo, 
lasy  na wyrąb drzewo, 
gospodart two, 
d o m,
grunt pod budow-ę.

К Д № ch ce  wynająć lub m 
S u ,  to  wynajęcia lub wyd: 

żaswlenia: . ,
m iószltanie,
lo k s l na ehlop, lub
gospodę,
przedsiębiorstwo prze­
m ysłow o 1 1. p. i t. p.

era p o s z u k u j e  p o s a d y  c z y  
^  ^  p r a c y  l u b  p o t r z  ibuH p r a .  

c o t a n i k ó w ,  o f i e y a l i s ł ó w  
i r c b o t n ś k ć w i  ------

Powinien ogłosić się w  dziale 
d r o b n y c h  ogłoszeń

,.GŁOSU t e i s h i e p ”
j e ś l i  c h c e  p ® m y ś ln l e  z e ł a -
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WOJNA.
Zwołanie k o n f e r e n c j i  

p o k o j o w e j .
E w ening  World donosi: Najbliższy 

k r o k  W ilsona  b ęd z ie  m i l n a  o l u  
zw ołan ie  h a g s k ie j  kon fe ran cy i  po ­
ko jo w e j .

— o—
Dfm isya .

Russkoje Słowo donosi,  że ro sy jsk i  
m in is t e r  s p ra w  zag ran iczn y ch ,  Po 
k ro .v sk i j ,  w rę czy ł  sw o ją  dym isyę .  

— o—
Stuerm er w głównej kwa­

terze  carskiej.
Corriere della Sera  i Secolo d o n o ­

szą  za zezw o len iem  cen zu ry  r o s y j ­
sk ie j  w  t e l  g ra m ie  z P e te rsb u rg a ,  
że S tu e rm e r  pow ołany  zosta ł  de  
g łó w n e j  k w a te r y  ca rsk ie j .

-o—
Z Grecyi.

Do Vossische Z tg . donoszą  z Lu- 
gfino: M edyo lańsk l  Corriere della Se 
ra d o w iad u je  się  z A ten ,  że żąd an y  
p rzez  ko a licy ę  w u l t im a to m  z da . 
10 b. m. przew óz w o js k a  g reck ieg o  
n a  P e loponez  m a  się  ju ż  k u  k o ń ­
cowi, w obec  czego p raw dopodobn ie  
w c iąg u  d n i  n a jb l iż szy c h  b lo k ad a  
b rzegów  g re c k ic h  będz ie  ziii- siona. 
B lokada  ta ,  t rw a ją c a  ju ż  50 dni, 
d a ła  s ię  d o tk l iw ie  odczuć  ludnośc i  
Grecy  i. W  A ten a ch  w ięk szo ść  m ie sz ­
kańców  s p o ż y w a  ch leb  jęcz m ie n n y ,

ale i teg o  b ra k  z pow odu  t r u d n o ­
ści t ran sp o r tu ,  w yw ołanego  przez  
przewóz w ojska.

I n d y e  d o m a g @ | ą  s i ę  
n i e p o d l e g ł o ś c i .

K o m ite t  w y k o n aw czy  in d y jsk ie j  
p a r ty i  n a c jo n a l is ty c z n e j  w y s to so ­
wał do W ilsona  te le g ra m  w k tó ry m  
im ien iem  315 m ilionów  uc iśn ionych  
ludów  Indyi, w i ta  z w dzięcznośc ią  
w yrażoną  w orędziu  p re zy d en ta  za ­
sad ę  zupe łne j w olności w sz y s tk ic h  
narodów , p ro te s tu je  p rzec iw  b ez­
w zg lędnem u  p ląd ro w an iu  i łupie- 
n u  ludy  i przez A nglię ,  do m ag a  się 
osw obodzenia  In d y i  z pod ja rz m a  
ang ie lsk ieg o  i w y raża  n adz ie ję ,  że 
p rezy d en t  podn ies ie  te ra z  sw ój p o ­
tę ż n y  g łos  za  c ie rp iący m i m ilio n a­
m i Indy i.  W reszc ie  ośw iadcza  k o ­
m ite t ,  że bez w olnych  n iezaw is łych  
In d y i  n ie  będzie  t rw a łeg o  p oko ju  
św ia tow ego .

— o—
O f i c e r o w i e  f r a n c u s c y  

w e  W ł o s z e c h .
Do Tügliche R undschau  donoszą z 

Lugano: M edjo lańsk i Secolo donosi 
z Rzym u o p rzybyc iu  ta m  w yższych  
oficerów fran cu sk ich .  Zdan iem  kół 
po in form ow anych , oficerowie ci m a ­
ją  o d g ry w ać  rolę n ie jak o  ra d y  n a d ­
zorczej nad  o p e ra c ja m i  na  froncie  
w łosk im , d la  os iągn ięc ia  jed n o śc i  
o p e r a c j i  z in n em i  fron tam i.

Z üosyi.
X  2  B Sosyś .  R osy jsk ie  s t r o n ­

n ic tw a  opozycyjne z n a jd u ją  się w 
rozpaczy  z pow odu  zm iany  położę 
n ta  po li tycznego  w  o s ta tn ich  c z a ­
sach. W ie lk ie  w rzen ie  w yw oła ło  
w ca łym  k ra ju :  w p ły w  zn ien a w i­
dzonego przez  n ich m in is t ra  sp ra w  
wew n. P ro topow a, odroczen ie  D u ­
m y  i zaos trzone  zarządzenie ,  s k ie ­
ro w an e  p rzec iw  pras ie .  T ak  j a k  
przed r e w o lu c ją  w  r. 1905, o d b y ­
w ają  się w szedzie  ta jn e  z g ro m a ­
dzenia, n a  k tó ry c h  w y p o w iad a ją  
praw icow com  w a lk ę  n a  śm ie rć  i 
życie. N a w et—jak  donoszą  B irż. 
Wied. — kadeci  odby li  t a jn y  kon  
w ent.  P osiedzenie  odbyło  s ię  pod 
p rzew odn ic tw em  ks .  D o łgo rukow a , 
k tó ry  oddal do d y s p o z y c j i  sw ój 
pałac w Moskwie. Z p rzew ódców  
p a r ty i  brali udzia ł  w  obradach: Mi- 
lukow , S zyngarew , Rodiczew , Kor- 
niłow, Kiszin, Je s len k o  i Kize w e t ­
te r .  P o l ic ja  dow iedzia ła  się  w p ra w  
dzie o te m  zg rom adzen iu ,  p rzysz ła  
jedne к  zapóźno i m o g ła  ju ż  ty lk o  
sk o n fisk o w ać  k i lk a  w ażn y ch  d o k u  
m en tó w  w m ie szk a n iu  k s ięc ia  Doł- 
gorukow a.

R osy jsk ie  s t ro n n ic tw a  opozycy jne  
w y s tęp u ją  ostro  p rzec iw  rządow i. 
Rie.cz grozi, że jeszcze  podczas  
w ojny  w yb u ch n ie  g o rsza  re w o lu ­
c j a ,  aniżeli  w  r. 1905, jeże li  ż ą d a ­
n ia  libera łów  i po s tęp o w có w  nie 
zostaną  u w zg lędn ione .  Obecnie j e s t

has łem : „Albo D um a, albo p an o w a­
nie u l ic y ”.

— Z P e te r s b u r g a  donoszą  do 
p ism  tu tejszy#  h: P o d a n a  p rz ed  ty. 
go d n iem  przez  p ra sę  szw e d zk ą  po» 
g łoska ,  j a k o b y  Rosy a m ia ła  u trzy. 
m ać d y k ta to ra ,  zn a jd u je  obecnie 
pew nego  ro d z a ju  potwierdzenie 
m ilczące w p ism ach  rosyjskich. 
Riecz do w iad u je  się, że w  admini- 
struc.yi K au k azu  za jd ą  wielkie 
zm iany  i że w ie lk i  k s iążę  Mikołaj 
M -kolajewicz w k ró tc e  prz- n ies ie  sią 
do P e te r s b u rg a ,  g d z ie  obok osoby 
cesarza  obe jm ie  zau fan y  u rząd  dyk­
ta to ra .  C esarz  pozos tan ie  w  dal­
szy m  c ią g u  n a  czele  a rm ii,  kie­
row nic tw o  zaś sp ra w a m i państw a 
p rzek aże  w ie lk ie m u  księciu .

X  Z i e s s u s t e p a  n a  K a u k a z i e .  
Z P e te r s b u rg a  donoszą, iź w kan- 
ce lary i N a m ie s tn ik a  W. ks . Miko­
ła ja  M iko ła jew icza  wypracowano 
p ro jek t  w p ro w ad ze n ia  z iem s tw  na 
obszarze k a u k a z k im .  W projekcie 
ty m  u w z g lę d n io n o  przedew szyst- 
k iem  A rm eń czy k ó w , d la teg o  wybo­
ry  k m  y a ln e  m a ją  być o p a r te  nie o 
posiad łość  z iem sk ą ,  lecz zależne 
będą  od w y so k o śc i  opodatkowania. 
U w zg lęd n ia jąc  ró w n ież  życzenia 
A rm eń czy k ó w , u tw o rzo n o  z miast 
T yflisu  i B ak u  d w a  o d rębne  okręgi 
z iem stw , w y łą c z a ją c  je  z całego 
pow iatu , w  k tó ry m  m a ją  większość 
T a ta rzy .

Bezpłatne wiadom ości do domów w ygryw ającym

N F*-
H s

600.000, 400.000,
200.000.800.000, 
oraz bardzo  dużych innych 
w ysranych ogółem na sumę

IBP.wygrywa nadchodząca 6 klasa 
Lotcryi ciągnienie której rozp cznie się lif-g 
lutego do 13 go marca, t. j. trw a  28 dni
U zędowe csny losów: los 160 hor., V2-BO hop., * /4 - W  kor. i V s—zo hop.
N i e c h  w i ę c  k a ż d y  p o s o l e s z y  n a b « ć  l o = , a b y  n i e  o m i n ą ć  t a k  b o  
д а  t e  c i ą g n i e n i e n i e  w s z a k  w  r z e c z y w i s t o ś c i  m o ż n a  s i ę  w z b o ­
g a c i ć .  Tolegr/łfi zne wiadomości codzienni« naw et na  staw ai otrzymywać 

będziemy i niezwłocznie naszych klientów o wygranych zawiadomimy 
W s z e l k i e  w y g r a n e  w y p ł a c a m y  n a t y c h ­
m i a s t  J a k  t o  n a s z  z w y c z a j  o  k tó r y m  k l i e n c i  n a s i  

t w i e r d z i ć  m o g ąÖWÄQ5* Da8Ze Po w ln n y być zaopatrzone w czer­
wony okrąg ły  stempel j a k  obok odbity

za które odpowiadamy, gdyż brak takiego są to losy 
nie Agentury  dla Król. Polsk.

------------- L O S Y  S Ą  D O  N A B Y C I A ---------------
W GŁÓWNEJ AGENTURZE

Hpólewslta H ęgiBPsłiisj botspyi na Hról. Folshie

ffl. МОВазНЕ i S-ha LUK. Карі уйа üo 1, (hg!, filiom).
w Niedzielo i św ię ia  flgsaiura czynnna do godz. 12-ej w  poi.

I Will ЇЦШІ1181ZÓ1
іашноїм аиаз!ЯйЕ.= І 1П

1ЕРШШ ІНШІ І МИШІ іаііІГ/t!
170 Fabryka Maszyn

i Odlewnia Żelaza
8 !

- л і й -  M ä . Hegel і Б-ha
Л  LUBLINIE, uL Przemysłowa.

■ * E  ŚCIENNI
( d o  zryw ania), term inow e  
oraz bloki kalendarzow e

SA DO NABYCIA
= = = = =  W  &&H1QUZE   -

Drukami „ZIEMIAŃSKIEJ
=  ulico BubernatorsHi № 1 8 ,  rćg  Szpitalnej. =

»

prow adzi se lek - 
cye z b o ż a ,  

i gospod.
pragnie zmienić obecna posadę FIU lob M II 
Wiadomość w  biurze pośrednictw a pracy

[ä-lliiSMöf
A. GOŁĘBIEWSKIEGO

L U B L IN , u l i c a  K O Ł Ł Ą T A JA  X  5
155

Jedyn» polska fabryka wyr. bów z papieru 
S .  W . N łE M O J O W S K I E S O  i S - k i

we Lwowie, Asnyka 9 
poleca PP. Kupc m: papiery listowe w 
paczkach lub pudełkach - kilkuset gutun- 
ka h, Koperty we wszystkich fermata fc. 
b 'lety wizytowe, kartk i widokowe (od к ryt 
ki), tutki i bibuł*! cygaretowe i t / d .  
Wysyłki ( t y !  к  i» o d s p r z e d a j ą c y m )  naj- 

dogodniej w 5 ciu kig. pnczkach. 
Hnrto- no с rinibi na żądanie odwrotn ie

»feOYfłA W  Ш і У Н І Е

> 0 L .'3< S  P R Ä C 0 W 81Ä
«  аТЕМРІІ

O R A Z

ü n M a J O S F I E S Z B r

SI. DZAŁA
U L .  k O t Ł A T A J f l ,  №  3

^ Ą M a ł t o n i e g o n a j s k u te c z n ie j s i ^  
ś r o d e k  och ron oöüssBüblerlszczał

S s a s r a l s y  z i i t e p s s  d l i  K r i l » w t f w i  P t l s k l s j e  
Sarsl Sehopper, Krakow, ul. Karmelicko 38,

Poszukuje się ł - e h  pokoi
u m e b l o w a n y c h  l u b  p u s t y c h ,  w  śród* 

m i e ś c i l i  o d  z a r a z .  1(1
O f e r t y  w  A d m i n i s t r a c y i  „ G ło s u " -

0 Й О 8 М Е  O G Ł O S Z E N I A

Po s z u k u j ę  posady ka-j«rki lub виИ“' 
dzielnego zarządu domom. Niecała Щ 

stró? v skaże. 1™

Ku p i ę ,  wydzierżawię lub zniszczm у oi' 
buduję—młyn. Oferty w Adminlstr*' 

су i „Gl su* dla „.! G ”. 131

Po t r z e b n y  od zaraz p o m o c n i k -в0’ 
r z e l a n y  i r e k t ,  f i k a t o r .  VS iadj'

mość „ O az a -  od 4 poo .  d o  10 - te c z ó r  j/ł
S p o k ó j  p<.trzeb .■ у od zaraz (dla KubiA 

z meblami lub bez. Oferty w Ad»^ 
s t -ас i ,G#o*ii". 1;

Ie s t  d o  s p r z e d a n i a  r e - t a  racy  a 
'■ edu t-rzy ul Z -m o |s k le |  nr. 45

Po t r z e b n y  r e t u s z e r  l u b  leluszt 
do zakł idu f u t  graficznego W. W 

lewskiego, Krak. Prz-dm. Ni 52.

R e d a k t o r  1 k i e r o w n i k  l i t e r a c l - J  №?• Druk „zieuiianska*—Guburnatuisk». Л6 io. R eduktor o d g o w ied e ia la y  i w y d a w ca  F» f^osStaiScM üf sJtf*


